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GAZETA POL 


(, Dla Niemiec i Austrji pod 
| gyłka dwa razy tygoduiowo LSO mh. 


uje] prze- 


W BERLINIE 


Pia Francji, Włoch, Ameryki itd. prze- 
<yłka dwa razy tygodniowo 2,50 mk, 
a 


M 


z bezpłatnym dwutygodniowym dodatkiem „LESZEK”. 


©świata i praca— 
domu 


Raród zbogaca! wego. 


sGZETAA POLSKA W BERLINIE: 


wychodzi dwa razy tygodniowo w śrdę i sobotę. 


Veteranenstr g. pieniądze pod adresa: F.Załachowski. Rękopisów się nie zwraca. 


Przedpłata ćwierć- 


P 
'eezna z dodatkiem „Leszek * wynosi na pocztach czsarstwa niemieckiego 1,25 mk. — w Berlinie z odnoszeuiem od R na obczyźnie 
łwartaiuie 1,500 mk miesiecznie 50 fonygów. -- Ogłoszenia po 15 fenigów od wiersza drobnego jednołama- 3 
Reklamy pu 30 tenygew. — Wszelkie listy należy przesyłąć do Administracji „(razety l'olskiej w Berlinie“ Pamictaj e Ojczyznie! 


Redakcja i Administracja znajduje się w Berlinie przy Wcteranenstrasse $ 


„LESZET” wychodzi w sobotę po l-szym i l5.diym k 


GAZETA FOLSKA 
z bepłatnyn, dodatkiem „LESZEK“ 
| kosztuje na wszystkich pocztach w 
państwie niemieckiem 
kwartninie 1.25 mk., 
w Rerlinie i Helbra w ekspedycji, i 
la ajentow z przyniesienien, do domu 
; kwartalnie 1,50 mr. 
miesięcznie 50 fen., 


Rozum dyplomatyczny. 
(o. Wychowanie). 


M „Wiara 1 język są podstawą naio- 
dowcści polskiej* nieuchronna prawda 
wymihająca Z rozważań v rozumie dj- 
pieustocnym, ponieważ na podstawie 


beh dwuch kierunków jest Jedynie moż- 


DZU 
Tak więć wychowane 
laterośli szczepu naszego tylko w tych 


ouludtwanie naszej niezależności. 
młodociannych | 


dwóch kierunkach musi byc przeprowa: i 


dene i wszelkie inne dążności na tej 
drodze są ciężkim obłędem. 
Powiedzieliśuy już na początku 
wywedzeń naszych, iż, nas Wszechmoc 
Boga wybrała na lud wtórne izraelski 
ukochany, jakiego przeznaczeniem jest 


cierpieć wyksztułcić ducha i serce, a W, 


przyszłości stanąć na czele pestępu mo- 
rulnego i przyprowadzić resztę chi zesci- 


jaństwa do zwrotu z drogi występku na , 


łono prawdziwej Chrystusa wia.y. Wy- 


brany w starożytneści naiód żydowski | 


upadł, nie pirzyjąwszy Dauki swego b. 
skiego Proroka -~ i tozpierzchnął się, 


straciwszy niepodległość, a nigdy jej nie | 


odzyska, nie pesiadająo szlachetnosci n- 
czuć i czynu. Państwo Rzymskie i 
Grecja upadły, pomimo ogromu swej 
chwały i 
tegoż „powodu — i tak dalej upadają i 
upadać będą wszystkie niccarstwa, Jeże- 
li me potrafią uszlachetnić się duchem i 
wznieść do miłości Boga i blizniego. 
Mając tak żywe przykiady, Polak, w 
posiadaniu klejnotu prawuziwego 1 gię- 
bukiego chrystjaniziwu, ma prawo Spo- 
dziewać się wspaniałej pi zyszłości! 
Religja Chrystusa rozszerzyła się 
na świat cay, wszelsku dzisiaj, niesie- 
ty, niema jej w większej czyści sere ro- 
du ludzkiego i narody, zowiące się, chrze- 
ścjańskiemi, są niewi tylko z powicrz= 
chowności. Podstawą wiary cln ześciań- 
skiej jest miłość Buga i bliźniego, prze- 
konanie o śmiertelności duszy. Gdzie 
można napotkać te pierwszorzędne Cno- 
ty i zabytki? Cały świat goni „jedynie 
za zyskien, gniecie i targa Lliźniego 
całą siłą ziej woli, zaprzecza istnieniu 
csobistcgo Boga, naśmiewa się z wiary 
w nieśmiertelność duszy, zaś przekena- 
nie o tej nieśmierteirości nazywa szaleń: t- 
weim i oszustw ei... Wszelkie duwudy 
tych prawd jasnych, z kierem walka 
najsmuiniejszą Jest nedcrzecznescą i 


starożitnej cywilizacji, dla ' 


zaprzeczeniem logiki, rozsądku i rozumu 
wykręcone bywają przez uczonych nie- 


filozofji, doktrynami uczonemi bez naj- 
mniejszego sensu, ale ubranemi w styl 
kwiecisty, wysoki, uczony, z puklerzem 
, zasłużonego pisarza, doktora, profesora 
, jakiejs tam „alna mater“ — niby mat- 
ki wszelkich pojęć uprzywilejowanych. 
Cywilizacja dzisiejsza w Europie szczy- 
c się niedowiarstwem, a ogoł, chlipnąw= 
szy troszkę oświaty, przyklaskuje tej 
niewierze, pozwalając sobie wybrykiwać 
na polu szaleństwa, na śŚlizkiej drodze 
namiętności, pędzącć ślepo na zatracenie. 

Zaprawdę powiadum wam, kazdy 
naród, który w tym zamęcie potrafi u- 
trzymać godność swą ludzką, nie stra- 


cić wiary i dążyć wedle przeznaczeń 
Bożych do wyksziałcenia duchowego, 


zdobędzie sobie koronę chwały w przy: 
szłości, pozostając i nadal Bożym naro* 
dem, gdy inre przepadną w wiekuisto 
zatracenie potęgi, niezależności i bytu... 

Nie dziw, że Polacy walczą o pra- 
wo religji I języka, o prawo narodowe- 
go wychowanie w granicach legamych 
że natężają swe siły, aby wymusić to 
prawo im jedynie przykrócane, a po 
części całkowicie wydarte. Ale że siłą 
naród w mewoli nie potrafi wydobyć 
równo bytu i stoi zawsze pud wyjątko- 
wemi bezprawiami, pozostaje nam jedy- 
na droga prymatna kształcenia naszych 
potomkew, aty w ich serca wgłębić te 
Życiocawcć cnoty, które im nietylko 
niepodległcść wrócą ale ich uczynią 
pierwszorzędnyini. 

Wychowanie dziatwy, kształcenie 
młodzi, zwracanie derosłych na drogi 
nam jedynie zbawienne oto wielk e za- 
danie dla wszystkich stanow Życia na- 
rodowego i wszysztkich zawodów. każ 
den Polak mogący posiadać wpływ na 
d.ugich rodakuw, chocby tylku w naj- 
ważniejszym oLręi.e, w najskromniejszej 
formie na polu osobistego ukształcenia 
własnego, powinien uczuć to zacne po- 
wołanie i wytężyć wszystkie posiadane 
siły, aby zadowolić sumienie własne i 
przyczymć się do dobia ogólu. Boi 
w najniższych warrtwach Spoieczeństwa 
pod najpopularniejszą postacią nauki, 
łatwo przekonywac biędnych vo falszu 
ich pojęcia, gdy takowe wykracza prze- 
ciw „przykazaniom Bożym, najgłówniej 
konieczności jakna;szerze, pozęty: DIMOŚCi 
Boga i bliźniego. 

Takim sposobem niedopuścimy w ply- 
wu zgubnych idei w serce ludn, naro- 
du naszego dorosłych i wygnamy jego 
zaczątki, piętnując zwolemkow piętnem 
niedowiarstwa, braku miłości własnej 
ojczysny, ba, nawet zujiadą narcdową. 

Z powvuu, że u nas te nowe za- 
uiary wychowania i polityki wyrozu- 


dowiarkcw sotizmami nowych systemów ! 


i 


miałości oraz cer liwości, me są jeszcze ; 


tak ogolnie zakorzenenemi w narodzie 
a wiele dorosłych 1 miedzieży vgnistej 
mogłoby się porwać do nierezważnegu 
czynu, płagnąć jak {najsilniej zaduko 
mentować swą miłość ojczyzny, oraz dać 
dowód osobistego męstwa, należy wycho: 
wanie to rozpocząć z lej strony. Obo- 


wiązkieim naszym jest przestrzedz przed 
niewczesnym porywem, ażeby zachować 
silv nasze na czas odpowiedni. 

Wziąwszy się ogólnie do praey na 
tem polu, potrafimy opinję narodową o- 
świecić pod tym względem i wskazać 
jedyną do szczęścia naszego drogą a Z 
drugiej strony praca masza nie zostanie 
ukrócaną rządem części rozbioru, ponie- 
waż i dla nich będzie oua rękojmią po- 
koju a ubezpieczy ich, w chwilowem 
posiadaniu. Powoli roztropność ogólna 
putrafi i wrogów naszych ostanowić na 
drodze gnębienia, oraz w danym czasie 
otworzyć im eczy na wartość tego przez 
pich niszczonego żywiolu, który to kie- 
dyśi dla nich samych podporą stać się 
może, zabezpieczając im zwrót na pra- 
wą drogę, bez obawy kary ziemskiej za 
przeszłość krwawą. 

Naród czczący przykazania Boże, 
pajgłówniej prawo miłości Boga i bliż- 
niego, nio zniży się do zemsty za mę- 
crf e, ule nawrócontego grzesznika 
przyjmie z przebaczeniem i uczyni go 
bratem w obec Boga, na podobień- 
stwo ktorego on jedynie został stwo- 
rzonym. 

Oto perspektywa 
działalności. 

(C d. nastąpi). 


ch. ześcj.ńskiej 


Szkoła bezwyznaniowa a 


e L 
socjalna demokracja 
PRZEZ 
P. Palińskiego 
nauczyciela. 

(Vatrz Nr. 1. 1894.) 

M. P. Chrześcjańskie wychowanie 
atoli znaleść poparcie w prawdziwej 
chrześcjańskiej nauec, która w serce 1 
umysł dziecka wpojoną być musi, 

W pierwszym rzędzie jest to nau- 
ka religji mająca, przez całe ży.ie dziec- 
ku być prawidłem, jego podpora wśród 
trudów i zuojów w tej duezesnej piel- 
grzybice, 

Przez religją m. P. rozumiemy nie 
tylke powszechną naukę «byczajćw, ja- 
ką już rozsądek przepisuje, ule nauką 
w wierze, obyczajew (przykazaniach) 
i lasce Boskiej, którą Bóg chjawił i 
przez kościół watolicki do wierzenia po- 
daje. 

Nauce ieligji zatem należy się pomię: 
dzy  wszystkiemi naukami pierwsze 
miejsce, gdyż ona ze wszystkich naj- 
ważniejszą, bo 

l. poznanie jej i ćwiczenie się w 
niej jest dla każuego człowieka istot- 
nem warvnkiem do utwierdzenia praw- 
dziwego szczęścia na ziemi i do osiąg- 
nięcia wiecznej szczęśliwości w nieoie. 

2. Nadaje ona t kże szkole uświę- 
cen.e i godność. M. P. tam gdzie nau- 
ka religii staranie piclęguowaną bywa 
tam panuje duch religyny, który cale 
życie szkolne przenika i uszlachetnia a 


ażdego miesiąca. 


szkołę na zakład zbawienia dla wszyst- 
skich w czyn zamienia. 

Nauczyciel. który ten tak ważny 
przedmiot naukowy, (religją) w szkole 
zaniedbuje, jest z tej przyczyny nieprzy- 
jacielem powierzonej sobie młudzieży i 
swym własnym  nieprzyjaciclem, gdyż 
jaki to błegodajny wpływ wywiela ro- 
ligja na caie życie ezłowieka! Jakże 
mu łatwc w świecie od wszelkich więk- 
szych zboczeń się ochronić i drogą zba- 
wienia postępować! A chociażLy i zblą- 
dził, to go jego religijne przekonanie, 
w które się za młodu wźył, piękne 
wspomiienia ma niewinnie i poboźnie 
spędzoną miodość, bezustanku go będą 
do powrotu na drogę dobrą napuninały 
a środki dv prawdziwej są mu naten- 
czas dostatecznie znane. 

M. P. Jakże to łatwo nauczycielo- 
wi przychodzi utrzymać karność w szko- 
le i ze skutkiem uczyć, jak wzniosły i 
radosny zakres ieggi ziałalności, jeżeli 
ma przeć sobą prawdziwe religijne i 
pobożne dzieci! g” 

A odwrotnie, co za oz.ębiość i chłód 
wieje w szkole takiej, gdzie rła wszyst- 
ko inne wartość bywa kładziona, tylko 
niema to co koniecznie potrzebne -— na 
religji. Tam duch pustoty i nie po- 
rządku obierze sobie siedlisko, tam po- 
siew nauki pada na ziemię nieurodzajną! 

M. P. skreślonia nauki religji cał- 
kiem z planu szkolnego domagać się 
mogą jedynie, ci, którzy tylko cele 
swych stronnictw na oku mają, tym zaś 
panom mało ce chodzi o dobro praw- 
dziwe tak nauczyciela jako i dziatwy 
szkólnej. 

Niechże sobie tedy nauczyciel do- 
brze rozważy, co za wzniosły urząd, ala 
i co za ważny obowiązek przejął na 
karki swoje, kiedy gv tak kościół jak i 
państwo do owych maluezkich postalo, 
by ich świętej wiary uczył: Niechżs 
si, tedy częściej sam siebie zapyta. 
„Nie panuje w mej szkole pusty duch 
niewiary i miałkiej „mądrości“, jedno 
dueh Chrystusów i Jego św. Kościoła? 
Kładę ja też z tej przyczyny główny 
nacisk na naukę religji? Uazielam ja 
także resztę mauki reliyji tak, że przez 
nią ducha niewiary od dzieci mych 
wstrzymuję a poeczneie religijne budzę 
i wzmacniam* 

Z drugiej strony nie powinien nat- 
czyciel o tem szlachetuem i pełnem za- 
slug działaniu być ślepym w zagrzewaniu 
Niech bez potrzeby, w nienaturalny spv- 
sób religji wszędzie niewciska i dzie- 
ciom je! nie narzuca. 

Fak samo mu i o tem zapominać 
Lie wolno że to rzeczą jego Sumienia, i 
resztę przedmiotów szkólnych dobrze u- 
czyć. Ktoby takowe li tylko ze wzgłę- 
du na naukę religji zaniedbywał, ten 
nie wypełniłby swych powinności, a i 
religii przez to by się mie przysłażył. 

M. PŁ. W pierwszym rzędzie de- 
Lra? od Chrystusa Pana. Syna Bożego, 
kościół posłannictwo do wszystkich na- 
rodow, aby je uczyć i wychowywać, i- 
stotną część tego tak ważnego urzędu 
ma w kościele t z kościołem szkoła do 
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załatwienia. Nie muźe ona wprawdzie, 
ani to też jej zadaniem, religijne wy- 
chowanie człowioka ukończyć, ale ona 
nia młodzież do późniejszego kościelne- 
go życia przygotować, aby na tem fun- 
damencie mógł kośriol "Z pumyślnością 
dalej budować. 

Cel nauki veligji, w szkole elemen- 
tarnej czyci ludowej będzie zatem ten: 
„Dzieci tak uczyć i przyzwyczaić, że 
się onc jako żywotne członki swego ko- 
ściałh a po wyjścia ze szkoły z prze- 
konaniem, gotowością i wiernością jego 
przewodnictwu się poddadzą że be- 
dą jego wiarę wyznawały z jego środ- 
kow łaski korzystały i jego przykaza- 
nia zachowywały. —- 

(De RI 


Przegląd polityczny. 


Znowu po świętach zaczynają się 
prace parlamentarne i znowu życie i 
ruch wchodzi w ciała prawodawcze. 
Glównewi wypadkami, które pvmino 
świąt zaprzątnęły umysły polityków są: 
pos stanie w Sycylji, zetknięcie się dwóch 
statków wojennych francuskiego z an- 
gielskim w Afryee i głośna dynamito- 
wa sprawa we Francji. 

Co do konfliktu między Francją i 
Angliją angielskie dzienniki krzyczą na 
prosty obmyślany napad i grumiują 
swe przypuszczania nadtem, że potycz- 
ka miała miejsce w sferze angielskiej, 
Francnzi zaś ze swej strony przyznając 
słuszność domaganiom się angielskim już 
we wszystkich poważnych, urzędowych 
i połurzędowych dziennikach przyrzeka- 
ją Anglji pelną satysłakcję. ldzie tyl- 
ko o to, w jaki sposób to zadośćuczy- 
nienie uv skutku przyjdzie, a w skntek 
rozmaitych interpelacji tak w anyiel- 
skim jak i francuzkim parlamencie o- 
bawiać się należy czy pokojowe dążenia 
Francji uobry i pożądany Skutek od- 
niosą. 

Co zaś do rozruchów w Syeylji rząd 


włoski zaczyna wcholzić na nowe tory. ` 


Ud wielu lat we wszystkich sferach 


„stwo posiada naprzykled 


Włoch ludzie pewnych socjalistyczno-a- , 


narchistycznych pojęć zawiązali wpraw- 
dzie tajne, ale wiadome wszystkim to- 
warzystwo „Fasci“ celom kontroli rzą- 
du monsichicznego we Włoszech. IDo 
tego towarzystwa należy olbrzymia moc 
ludu, gdy obecnie wskutck rozruchów 
rozpoczętych dla błahego powodu znio- 
sienia rogatek miastowych z pewnych 
drobnych pelatków od konsuncji. za- 
czynają te rozruchy obecne przyjmować 
charakter czysto polityczny, „za daleko 
zaprowadzie „zcogące. Wprawdzie rząd 
wioski stara się od dnia do dnia uśmie- 
rzyć z jednej strony rozruchy a z dru- 
gioj przestraszone umysły, ale gdy roz- 
ruchy w jelnem miasteczku ustają to w 
drugim się 10zpoczyrają, a rozburzore 
umysły Wiochów niczem zaspokoić się 
nie dają. 


okółki polskie w Eerlin e. 


W jednym z ostatnich Numerów 
zeszlego roku podjęliśmy myśl o losie 
szkółek naszych w Berlinis i pu ści- 
słem rozpatrzeniu się w tej kwestji do- 
chodzimy do smutnego przekonania, że 
gdy bardzo wiele powinno się na tem 
polu zrobić. to udo tej pory nic i 
to formalnie me nie zrobiono. 

Jakto Berlin, liczący 40 tysięcy 
Polaków nie posiada ani jednej stałej 
szkółki polskiej? Berlin, ognisko kultur- 
kampfu, ognisko  germanefilów nie 
przeciwstawia nic, coby pośrednio na- 
wet moglo wpłynąć na utrzy manis pol- 
skości? 

Boleść przejmuje, pomyśleć o losio 
naszej dziatwy, 0 losie naszej przysz- 


łóścił Gdy z jednej strony ciąży mie- 
jednokrotnie wina rodziców niedbają- 
rych o polskie wychowanie swych 


dzwiek, guy 4 drugiej strony taż dzia- 
iwa zupo.uuwszy się z językiem 1 du 
them niemieckim, głośno zrzeka się 
polskości,  wstydząe się jej,  «boje- 
inem kem na tv pegiądemy, nie prv- 
kuac muwi pompe, czyby- coś w 
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tem poiożeniu obmyśleć i zastósować | 
się nie dało! 

I tak: egzystują tutaj eztery miej- 
sca, gdzie dzieci pobierać mogą lek- 
cje języka polskiego, ale cóż z tego? 
lekcje odófwają się W Szynkach, a 
niekażdemu ojeu danem jest ta odwa: 
ga, by swe nieletnie, bezbronne dziecię 
posyłać już za młodu w miejsca publi- 
czne. Otóż nio wiele dziwić się nale- 
ży, gdy masy dzieci polskich pozosta” 
ja bez nauki języka, który nam powi- 
nien być świętym, 

Zasada "starożytna: „że dobry w 
szynku się nie zepsuje* nie daje się 
dv dzisiejszego pokolenia stosować, my 
podajemy się łatwo zepsuciu szczegól- 
niej pod względem patrjotyzmu. Nic- 
jednokrotnie słyszymy od Rodaków tak 
mylące i fałszywe pojęcie o patijoty- 
zmie, że rzeczywiście zdaje nam się u- 
padek zupełny polskości na obczyznie 
prawie pewnym 

Wołamy i blugamy naszych słu- 
cheezy należących do towarzystw, by 
się solidaryzowali, by pomyśleli o przy= 
szłości polskiej i eo w odpowiedzi do- 
stajemy? wyrzuty i rozumowania boz- 
podstawne  faryzeuszowskie, tchnące 
socjalizmem 1 puźbawione krytyki. 

Cdy proponujemy, by zrobić skład- 
kę dobrowolną ra szkóiki, dają nam 
do zrozumienia, że nie chcą żebran.ny 
wspierać, gdy rozwodzimy się o utwo- 
izenie funduszu ma dom polski, biorą 
nas za marzycieli i gotowi nas wyś- 
miac. l co za koniec? ydy my obec- 
nie dla dziatwy mysłeć nie chcemy, z 
Jakiriże czołew możemy * następnie od 
dziatwy żądać, by stała się wierną za- 
sadom polskości i pat"jotyzmn. 

A jednak sposób jest prosty; na 
razie powinniśmy przedawszystkiem py- 
myśleć v funduszu na szkółki, pozosta- 
wiwszy takowe jeszcze tutaj gdzie os 
becnie się znajdują. Fundusz powinien 
wpłynąć od calonków wszystki.h towa- 
rzystw w Berlinie, nie jako stadka mie- 
sięczna wliczona w tę składkę i na tyeh 
simych warunkach, na jakich członko- 
wie winni swe składki wnosić. Kazde, 
towarzystwo winno odpowiadać za 
ilość członków i tak gdy twarzy- 
0 człon: 
ków, to winno wreszcie 5 marek mie- 
sięcznie do kasy szkórek. Berlin po- 
y0 tow. zo średnią ilością 1500 
członków, co by dało licząc po 10 fen. 


r. 


od członka poważrą sumę 150 maiek 
miesięcznie. Cztery szkółki obecnie 
egzystujące licząc po cztery godziny 


na tydzień miułyby koszt swój pokryty 
a zavawy urządzane na cel szkołek 
mogłyby stanowić fundusz żelazny. 

W miejscn, gdzie istnieja Frzy tu- 
lisko mogłyby się odbyć lekcje i w ten 
sposób oszczędzonoby dzieciom demo- 
ralizację gJy muszą wstąpić do szynkn 
by naukę pobierać. Każde Tow. winno 
się zobowiązać przynajmniej dwa razy 
do roku oubyć specjalną zabawę na 
cel szkóek, w takim razie starać się 
przedewszyskiem, by tylko amatorzy i 
to bezpłatnie wzięłr na siebje trudy 
zabawienia publiczności i tylko na ta: 
kich warunkach za lat parę będzie 
można pomyśleć o utworzeniu cośkol- 


wiek stałego, by przyszłość naszej 
dziatwie zapewnić. 


KORESPOHDENCJE. 
Berlin, dnia 6 stycznia. 
SZÓŁKI POŁSKIE. 


Wielce Szanowną Redakcję 
niniejszym upraszam uprzejmie te kilka 
następujących słów przyjąć do szaco- 
«nej „GAZETY POLSKIEJ W BER- 
LINIE": 

Co się tyczy publicznego dzięk- 
czynienia Szanowrej Komisji Szkólnej 
ula pani Zelewskiej, Ściągającego się 
na przedstawienie teatralne 25 z. m. 
przez dzieci do jej szkólek uczęszeza- 
to krok ten nie bardzo się 
zgadza z popisem o wiele ważźniej- 
szym. — 

Chcąc 542. K. Sz. wyrazić swoje 
publiczne podziękowanie p. Z., tizeba 
biło się odwołać bardziej na przed- 
mioty egzaminu, jakiemi Są: velieja, 
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czytanie, opiew kościelny i narodowy, 
historja biblijna i narodowa, oraz i 
deklumacja, aniżuli na kunszt teatralny. 
Należy naręszcie wątpić o tem, że ta- 
kie dzięczynienie dla p. w. jest milsze, 
aniżeli takie, które się ściąga na jej 
św. i mozolne obowiązki urzędowe ga* 
ko nanczycielki. 

=  -Przezmucecniem szkóiek pol. w 
Berlinie nie może być wykształcenie 


dziatwy na amatorów, aie na dobrych 


i pobożnych rzemieślników i robotni- 
ków. bProcz tego musi to być bardzo 
trudno, w czterech godzinach tygodniu- 
wo dosięgnąć celu naukowego i dla te- 
go przygotowanie do przedstawień tea- 
tralnych tylko na koszt wyżej wspom- 
nianych ważniejszych lekcji podjęte 
być mogą. - - Kiedy „GAZETA POL- 
SKA W BERLINIE“ na pewnym 
miejscu bardzo tralnio pisze, że „inna 
część publiczności nie przyszła” (ma 
pewnie znaczyć na egzamin) to być 
może, że nie przybyła dla tego, Że nie 
pragnie ujrzeć szkółki w czasie teatral- 
nym; bo by o tem przedstawieniu o- 
głosiła K. Sz. już dosyć rychło przed 
popisem. Nareszcie je t przeciw pe- 
dagogice, nżywać szkoły do przedsta- 
wień teatralnych. Dopóki K. Sz. za 
prezesów miała pedagogów, dopóty 
dziatwa tylko była wykształconą na 
dobrych katolików, a nie na uwatorów. 
Uważamy więc za św. obowiązek Sza- 
nownej Komisji Szkólnej zwrócić uwa- 
gę, ile możności się o tv starać, aby 
znów dostać prezesa takiego, który po- 
siada zdolności pedagogiczne do rządze- 
nia tak nader ważną sprawą, jaką jest 
szkóiką berlińska, inaczej stać się mo: 
że, iż raz kiedyś usłyszymy wieść za- 


smucającą: „Frnis  seholae polonae 
Berolinae* — co zachowaj Boże! 
Bezimienny. 
(P. R. Artykuł powyższy umie- 


szczamy bez odpowied:Ęialności Reda- 
keji w imię znanej jej bezstronności). 
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Ruch w Towarzystwaci. 
* Posiedzenie Tow: Obywateli Pelskich 
odbędzie się w sobotę 13 bm. o zwykłym cza: 
sie. O liczny udział członków uprasza 
Zarząd. 


* Sznnownym członkom Tow. śpiewu św. 
Cecylji donesimy, iż |walne zebrauie odbędzie 
się 16 tego mitsiąca w lokalu posiedzeń u 
pana Tomaszewskiego 'przy Helzmarkstr 19 
wieczorem o godzinie 9. Członkowie bardzo 
pożądeni. Tak samo prosiemy szanowne panit 
ażeby raczyły przybyć na posiedznnie l to dla 
ważnej sprawy która ma być rozstrzygniętą W 
imieniu Tow. Józef Mielcarck 

sekretarz. 


* Tow., Obywatelok Polskich obchodzi w 
dniu 21 stycznia drugą rocznicę swego istnie- 
nia „w lokalu Concordia przy Andrensstr. Za- 
razem donv.imy iż posiedzenia odl ywają się 
teraz w niedzielę po 1 i 15 w lokalu p. To- 
maszawskiogo przy Holzmurketr. 194 

Zarząd 


* Charlottenburg. Tow. Polsko Braterskie 
obchodzi w sobotę 20 stycznia 2 rocznicę swo- 
ge istnienia przy ltosinstr 3 u p. Zebieschego. 
Początok 6 godz. & wieczerem. O liczny u- 
dział uprasza Zarząd. 


* Tow. Wulkan nrządza w niedzielę dnia 
1! stycznia rb. wielki wiedeński Bal maskowy 
przy Kommandantenstr 20 (Armin Hallen). Po- 
czątek o godz. 4 wieczoryum. Szanownjm rc- 
duków miasa Berlina i okolicy jako i swo- 
łoników i przyjaciół Tow‘ naszego najuprzej- 


mioj zuprasza Zarząd. 
— San. członkom Tow. Po 
lek podajemy bo wiadomości, iż 14 


stycznia odbęczie się walne zebranie. 
O liczny udział członków uprzejnie u- 
prasta 
Zarząd. 
Tow. Pulek urządza bal maskowy 
dnia 28 styczniu przy Alto Jakobstr. 
75 na górnej sali na ktory wszystkie 
rodaczki i rodaków nam życzhwych u- 
przejmie zaprasza 
Zarząd. 
à: 14 b. m. odbędzie 
katoli. pod opieką 


W. niedzielę 
$in w Tow. polsk. 


sw, Każmierza w lokalu posiedzeń 
Arndt's Brauerei wykład religijny przez 
Xs. O Jana zakonu Dominikanów, pro- 
tektora Tewarzystwa. Na wyżej wy- 
mieniony wykład szanownych członków 
jako1r gości mam życzliwych jak naj- 
uprzejmiej zapraszamy. 
Zarzad. 


a] 
KALENDARZ 
Czwartek: Weronika p. 


Piątek: Enfrozyna p. 
Sobota: Paweł I pust. 


Wiadomości potoczne. 


Berlin, dnia 9 stycznia 1R94. 


Rodzice wychowujcie dzieci wasza 
na dobrych Polaków i Katolików ! 


Z Berlina i okolicy. 


* Zaproszenie na zebranie. W 
wykonaniu postanowień ostatniego ze- 
brania prezesów polskich towarzystw 
w Berlinie, mam zaszczyt zaprosić ni- 
niejszym uprzejmie Szanownych Panów 
przedstawieieli tych towarzystw oraz i 
zamiejscowych na zebranie, które odbe» 
dzie się w piątek 19 b. m. o gv- 
dzinie pół do 9-tej wieczorem w Berli- 
nie, przy ul. Kom nandanten 62 w re- 
stauracji p. Jaegera, duwniejszego go- 
spodarza lokalu „Armin Hallen“. 

Na porządku dziennym, między in- 
nemi” sprawami,” będzie obradzenie 44: 
kresu, tudzież środków i spasobów 
działania, mającego się utworzyć w 
Berlinio „Komitetu polskich stowa- 
rzyszeń”. 

W Berlinie, d. 10 stycznia 1594. 

Wł. Berkan, 
prezes Tow. Przemysiowceów Polskich 
w Berlinie. 

— Skarb żobraczki. Na Fried- 
iianstr, me zbaa wdowa Weiss, która 
w ostatnich czasach żyła z jał:nażny. 
Gdy zachorowała nie zapłaciła duktorowi 
za cztery wizyty, po Śmierci jej trzeb 
było zrubić inwentarz, by biedny jej 
stan udowodnić. Urzędnik spełniający 
ts czynność z trudnością zgodził się na 
wejście na strych utrzymując że tam nie 
nie znajdzie. Jakież było zdziwienie, 
gdy wród szmat, do których się dot- 
knąć brzydził znalazł paczkę papierów 
wartościowych niemniej jak dwa kroć 
sto tysięcy marek. 

Fapiery były 
pieczone, lub też 


hypotecznie «abez: 
wprost wartościowe 
na imię okaziciela. Pomeważ {kobieta 
ta żyłą z żebraniny i podatków nie 
płaciła, to fiskus rządowy majątek za- 
bezpieczył w celu dochodzenia strat. 

Zmarła pozostawiła jedynego suk- 
tesara, który w Dreznie ma fabrykę 
instrumontów. 


Z %iem Poiskich. 
Z W. Ks Poznańskiego 


-— Włościanie niemieccy, mieszka- 
jacy w Poznańskiem,, wysyłają do ce- 
sarza niemieckiego petycje, aby cła na 
aboże rosyjskie nie znosił. 

Pumięday innemi przesłał związek 
włościan kórniekieh taką pro:bę: 

„My niżej podpisani chłopi z pro- 
wincji poznańskiej zniewolebi jesteśmy 
koniteznością  zaprotestowsć przeciw 
nszelkiemu zniżeniu cel o:l zboża. 

Zyto mnsi sprzedawać niżej © ma- 
rek, pomimo pięciomarkowego cia ol 
zboża. W takich warnnkaeh nie może- 
my się utrzymać i nie wiemy, zkąd brać 
pieniądze ua procenta, podatki, myta, 
odzież i najkonieczniejsze potrzeb", a 
do tego dodać winniśmy, że kredyt i Za- 
ufanie od nas powszechnie się odwraca 
i wskutek tego wielu z nas będzie mu- 
siano w niedalekim czasie wyjść ze 
swych zagróu. 

Mamy to mocne przekonanie. że je- 
żeli conv za nasze produkiy utrzymają 
sią w ubcenoj obniżee i jeśli w przysz- 
łym roku bzłziemy mieli złe żniwo, to 


my chłepi nejprzół i zupełnie będziemy ' 


zrujnowani, mianowicie tu na wschodzie 
nad granicą rossyjską, gdzie zboże ro- 
syjskie ceny za nasze zboże najbardziej 
obniża i gdzie rownocześnie: zaraza py- 
ska” i Tacie szkodzi naszej budowli 
bydła. 

Co ku podziesienin paszego gospo- 
darstwa z t'uiem 1 o róózołemeuczynić 
było można. Dms sum tnie uczynili, 
lecz tymc asrm h pouruża y wszystkie 
cenniki prowańzenia pospodarstwa: my- 
to robotnika judnioslu wię o 40 proc., 
podatki się zwiększyły, qasze stare przed 
stu laty postawione budynki gospodar- 


cze pechylły się ku upadkowi i musie- i 


liśmy nowe wznosić, -—- nie wolno nam 
było budować, jak dawniej tanim kosz- 
tem, lecz byliśmy przepisami policyjne- 
mi zmuszeni stawiać z gruntu nowe, 
masywne, twardym dachem kryte, a na- 
sze stósunki za drogie budynki, wsku- 
tek czego dlugi nasze się zwiększyły. 

Dopóki nasze produkty miały jesz- 
cze w kraju wartość, jaka wynikała z 
podaży i posznkiwania, trzymał się nasz 
stan, bo złe źniwo przynosiło nam lep- 
sze ceny, a przy dobrym Żniwie wystar: 
czały nam ceny umiarkowann, lecz od- 
kąd rynek nasz stoi otworem dla zagra- 
nicy, odkąd spekulanci i kapitaliszi y- 
kiują nam ceny ua giełdzie, a pośredni- 
cy, maklerzy i hand!arze domowi jeź: 
dżą od wsi do wsi i na ryukach wyłu- 
dzają ©d nas bydło za bezcem dążymy 
zwolna, lecz statecznie do upadku. 

My chłopi patrzymy przeto z wiel: 
kim niepokcjem w przyszłeść i krom uf- 
nosci *w Pogu mamy. jeszcze tylko tę 
mocną „na dzieję. że potężne slowo Wa- 
szej Król. Mości może nas uchronić od 
bankructwa.“ 

Tak rozpaączliwiesutyskują na bie- 
de włościanie niemicery. 

— Wieś Krzyżkowo pod Fokict- 
nicami „kupi enia 28 grudnia r. 2. p. 
Frzneiszek Dotrmanowski, byly admini- 
ztrutor barera p.-A..(iraevego w Bor- 
hu, za cenę 48,000 marek od spolki 


pożyczkowćj w Ansv alde za posred- 
nictwem ajcuta Adolfa Baseha z Po- 


znania. 
garzė lo 
Mm 


kiwi. Zeszłej soboty wy: 
si. A jawnej wsi,  oddalvnej 
szer naszego ekoio jednej mili 
eg Wieikie Le szczęście. Na Jeli cu 
kariefli jechało na nagankę okow 20 
obławnikew. Na drodze spadła hela z 
wozu chiepi pozpacaji na ziemię a koła 
wozu przeszly jaźez nich i wszyst- 
Lich bardzo ciężko poraniły, a jednego 
nawet ua śmierć przejechały. Konie 
się przestrzszsijy i pegnały jak szalone 
a drei ra pele. Dopiero później zdo- 
lano je przytrzymać, 

— Wolszun. Ks. Smigielski o- 
puścił miasto nasze udając się na pro- 
bostwo do Ostrowa. 


Z Warmij. 


— (łsztyn. Wo czwariek Wieczorem 
va buchi w niong tuunaczeny dotąd spo- 
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sób ogień na tutejszym sądzie ziemiań- 
skim. Spaliło się kilka tysięcy sztuk 
aktów. Ogień wkrótce ugaszono. 
Wartenihork. W nocy na nie- 
dzicię “spaliły się tu dwie stodoły, jed- 
na uależąca do fabryki cygar, druga do 
poliera mularskiego Krex. /W stodole 
K. spaliły się też dwie świnie. Szkoda 
zostala wynagrodzona przez zabezpie- 
CLUNG. 


W  Gotkach, parifji szombyt- 
skie; «-letni syn chałupnika Martini po- 
szedł ra stew cienkim lodcm pokryty 
Zawwał się i utopił. 

— "Arndedorf. Pewne młode mał: 
żeństwo ubdarzone zostało w wigiiją. 
Bożego” Naredzenia: trojętami: chłopcem. 
i wout dziewczętami: Dzieci-84 Zdro%6.- 

— 4 parafji Bartółtowskiej. Deno- 
simy Szanownej Redakcji, że w sąsied- 
niej wiosce M. mamy nauczyciela ka- 
tolika, który i po połsku mówi, ale pol- 
skie słowo tak go w oczy kole, że gdy 
raz w szkole ujrzał na „fiblu* Gazetę 
Olsztyńską, to ją zaraz zdarł i cisnął, 
a nakazał, żeby więcej tej Gazety na 
cezy nie widział, Duchowni nasi wo- 
lają z ambony, że dzieci pacierza pol- 
skiego nie umieją, ale kiedy teraz dziec: 
ko od rodziców po polsku pacicrza się 
nauczy, to gdy zaczme do szkoły cho- 
dzić, zapomni wszystkiego. Nawet za- 
kuzane jest dziecku mówić po polsku 
na dworze i w doinu, przez co dzieciak 
tak zgłupieje, że nawet w domu się za- 
jąka, guv pe polsku mówi. 


Ze Szląska. 


— W. kopalni Florentyny pod By- 
tomien: położyło się wnocy z 30 zm. 
podezas danzy troje dziewcząt w ną- 
miocie ciesielskim pod rozpalony piec 
aby sie ogrzać. Wtem wypadł palący 
się węgel i zajął odzienie Maryi Wąsik 
z Górnych Łagiewnik powiatu Bytow:- 
skiego, przez co się okropnie poparzyła. 
Zawieziono ją do lazaretu, leez o wy- 
zdrowieniu nieszczęśliwej wątpią. 


= ~~ || z 
ZE SWIATA. 


Znany patrjota p. J, Jerzma- 
nowski z Nowego Jorku przesłał na rę- 
ce redaktora „Gaz. Nar.“ czek na 500 
„r. u to 250 dla Towarzystwa przy- 
Jaciół uczącej się młodzieży i 250 dla 
Towarzystwa wzajemnćj pomocy weto- 
ranów polskiech z r. 1830—31. 

-— Ojciec św. kazał przed święta- 
mi Bożego Narodzenia rozdać pomiędzy 
nbogich w Rzymie z swej szkatuły 
16,000 lirów i to 18,000 lirów pomię- 
dzy ubogie rodziny, a 3,000 pomiędzy 
ubogich i petrzebujących księży. 

~- W Grand Rapids, Mich. (Ame- 
ryka) do bibijoteki miejskiej zakupiono 
200 pulskich książek. Polacy tamtejsi, 
tak chętnie je czytają, Że zarząd bibljo- 
oteki postanowil sprowadzić jeszcze dru- 
gą partję polskich dziel. 


— Z luippramedorf (w Westfalji). 
Oburzające świętokradztwo popełnione 
zostało w tych dniach w miejscowym 
kościele. Złodzieje dostali się do koście- 
ła za pomocą odlutawania przy pomocy 
ognia, a następnie wyrwania krat w ok- 
nie od. zakrystji, a rozbiwszy taberna- 
calam w wielkim ołtarzu, zabrali: ślicz- 
ną monstrancją, bogato ozdobioną praw- 
dziw yni dyamentanu i drogimi kamieniami 
dwa srebrne pozlecune cyborja z 300 
konsekrowanemi hostjaumi śŚwiętemi, z 
zakrystji zaś: trzy hielichy mszalne, 
naczynie z. olejumiśwyskiłkar cennych 
starożytnych ornatów, bieliznę kościelną, 
dywany i skarbonkę z drobną monetą. 
£tratę oblicza proboszcz ogółem do 40,000 
masek, Lala ludność miejscowa wre 7 
uburzenia i gotowa jest dopomugać po- 
licji w wykryciu złodziei. Ujęcie świę- 
tokradzców dotąd jednak jeszcze się nie 
powiodło. 


ROZMAITOŚCI. 


—* Niezwykłe oszustwo. Prawie 
nieprawdopodobna historja obiega prasę 


europejską. Dwaj oszuści włoscy: Bu- 
stelli i Abaldaeci, tudzież ich towarzysż- 
ka, ktora przybrała sobie arystokratycz- 
ne nazwisko, wyzyskiwali w niebywały 
sposób katolickie uczucia trzech Fran- 
cuzow, przybyłych z piełgrzymką do 
Rzymu. Potrafili oni wwówić w łatwo- 
wiernych ludzi, że papież został pota- 
jemnie usunięty za sprawą trójprzymie- 
rza i trzymany jest w podziemiach Wa- 
tykanu, a rolę papieża pelni człowiek 
podstawiony, bardzo podobny do Leona 
XIII. Straż przy więzienin trzyma 
książe Jan Twotaryński, który gotów 
jest Ża pewną sumę ułatwić wyzwole- 
mie papieża. Trzćj podożni Francuzi, 
mianowicie proboszcz z Loigny ks. 
Sne, notaryusz z tegoż miasta i kupiec, 
uwierzyli dokumentom, jakie im-przed- 
stawili oszuśći, używający wysoce ary- 
stokratycznych nazwisk i ofiarowali na 
cel oswubodzenia papieża 60,000 fr. 
Dobrzy ci ludzie, powróciwszy do Jlo- 
mu, przez kilka miesięcy niacierpliwie 
oczekiwali wiadomości o przybyciu wy- 
zwolonego papieża dv Francji, aż na- 
koncie stracili wiarę i zawiadomili po 
licyę. Szczęśliwym trafem wyśledzuno 
oszustów. 

—+* Ciekawy wypadek zaszedł w 
Berlinie z losem loteryi „Czerwonego 


krzyża,,. Służąca Zofia  Jahuke. 
będąca w służbie {u kierownika 


browaru p. M. Schlesingera, przy u- 
licy Wilhelmew=kićj nr. 38, kcpiła so, 
los na ową loteryą. Po ukończonem 
ciągnioniu nie otrzymawszy wiadoiności 
pomyślnej o  jakiejkolwick wygranćj, 
wrzucieła ten los w Śmieci, ale zapisa- 
ła sobie numer w książkę od nabożeń- 
siwa. Wtem dowiaouje się z gazety, 
że główna wygraoż na 100 tysjęcy ma- 
rek padła na los ten a ten, a uziwna, 
że odbiorca nie zyłasza się po pienądze 
Zagląda do ksążki, porównuje numery 


noz AA 


i o mało ze skóry nie wyskoczyła — jak 
to mówią — gdy się przekonała, że to 
właśnie jej los wygrał tę ogromną su- 
mę pieniędzy. Powiada o tem państwu 
a ci jej smutną gkszą wiadomość, że 
pieniądze będą wyplacone tylko okazi- 
ciełowi losu — w rszie przeciwnym prze- 
padną kasie loteryjnejna korzyść „To- 
warzystwa Kryza Czerwonego”. Ofia- 
rowała 5 tysięcy marek temu, kto jej 
ten los ze Śmieci wyszuka, ale nada- 
remnie. Udała się do puana swego i ten 
w jej imieniu podal prosbę do cesarza, 
aby. służącej „jej bjao wypłacona wy- 
grana, chociaż losn nie ma. Sprawę tę 
będą rozstrzygały władze i służąca ma 
skladać przysięgę, że właśnie tego a 
tego losu była ona właścicielką.  Zre- 
sztą tam, gdzie los kupia, zazwisko 
jej powinno było być zapisane. 

— Z Bamberga (Bawarja) dono- 
szą, że tamtejszy chwilowy, radca 
dworu Dr. Nebinger odebra: sobie ży- 
cie wystrzałem z rewolweru. Od 1871 
roka był on naczelnym lekarzem szpi- 
tala. Przyczyny samobójstwa niewia- 


dome. — 


CENY ZBOŻA I PŁODÓW. 
rolniczych. 
Berlin, 9 stycznia 1593. 

(Zboże za 1000 ki.ogramów). 
Pszenica mr. 137—146. Zyto mr. 12:—129 
Jęczmień mr. 110-180. Owies mr. 142—182 
Groch mr. 164- 2.30 Wyka 100 kilogr. m. 
Okowita w miejseu, bez beczki 450-t.8 
mr. 52,6 (40 ta) 31.5 
na ED > 


CENY TARGOWE W BERLINIE 
z dnia 6 scycznia 
wedle podania król. prezydjum policyjnego. 


Słoma prosta 100 kllo od 7.66 — 7,00 


Siano w „| 10.60 — 7.00 
Groch a = 40.00 — 24,00 
Groch biały woo» 50.60 — dau0 
Socze wiea a 10,00 — 30,00 
Kartofle a» o 4 608 — 4,00 
Wołowina od ćwiacki 1 hilu „, 1.60 — 1,20 

A od brzucha „. 13) — 0,90 
Wieprzowina sadu sc 160 — 100 
Cielęcina Z 4. w 1.60 — 0,90 
Skopowina a „e. 140 —: 0,80 
Masło wo» 280 — 2,00 
Jaj kopti © 600 -— 2,40 
karpie 1 kilo - 240 — 1.20 
Węgorze EE HW TL 
Sędacza wo s 240— 100 
Szczupaki . 4 1.80 = 1,06% 
Okonie w „ 160 — 0.60 
Liny GZM -- 11.00 
Leszcze é "e W0 — 0,60 
Raki kopa 12.00 — 3,00 


JP Z r 


Za niżej podane reklamy i ogło 
szenia nie bierze redakcja żadnej od 
powiedzialności. 

(ok Za a UO 5 


NADESŁANU). 
Uwaga dia palących! 
Kto pragnio palić dobro papierosy i wybor- 
re tureckie tytonie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „VCULRANŃN” J. F. J.Konmendzin- 
skiego w Dreznio x zapewne sie nie 
oszuka 


da di T TRE AKC W. OE TOWN") w |  - WNT WGN OLA" | 
SPIS TOWARZYSTW POLSKICH. 


Placi się, przy zamawianiu najmniej na 6 miesięcy od wiersza 10 fenigów imiesięcznie z góry. 


BERLIN. 


"ow. Naukowe łPołaków. Posie- 


dzinie 4 
Kópnickerstr licza 107. 


wieczorem — przy Tow. 


po pół 
Przewodni 


Kupców 


posiedzonia we środę po 1 i tó-ym o 


Polaków odbywa 


Tow. śpiowu św. C'ecylji odbywa 
swe lokcjo śpiewu co wtorek i piątek 


Tow. i olskich Obywatelek odbyw 
posiedz. po 1 i i5-vm każd. mies. p, 


promu czwartek o godz. 3l 9. 
4. Kramera omzy Friedr.chstr 123. 
Zawsze odczyty; Gescio milę widzia- 
ni. Bibljoteka -Bersigstr 82. A IV 
utwatia co qoniedziniok i czwartek 
od T- | Preees Bzezaniocki, Schle- 
opelitr. 2. 11. 

ew. Przemy-łoweów folskieh po- 
Ficńzeniu odbywają mę co sobatę przy 
Ken mandznrcnstr. 20 0 god. 9 i pół. 
W :zelkio kores,.ońdcneje nalaży adro 
sowat na ręce przewodniczącego p. 
Wi. Perkana Friedrichstr. 222. 


Ćwiczenia Tow.  gilmnaotjcznego 
Sokuł odbywają się regularuie co 
piątek o godz. 8- 10 wieczorem 
w ćwiezni miejskiej, Nouo Friednicit- 
sta, (hinter dor + Garnizonkirche)- 

I'osiedzenia odhywają się rogula.nic 
ce piątex po l-szym po Iñ-tym każ- 
dego miesiącu przy Neue Friedrichstr. 


ao, Prezes p. Ste Morgenstern, | 
Tranzstro © 
Gaw: AE Zarząd. 


dbrwa posies 
„©dnickerstr. 

zew. p. E. Ja- 
1-4 


| wo niedzień, D g®- ! 


czący Grzelachoweki Iisenbuhnstr 18 
Wszystkie przysyłki nalezy na ręce 
przewodniczącego nadesłać. 


Tow. Obywateli Polskich wzi- 
jewnej pomocy olbywa swe pesiedze- 
niu w sobotę po 1 i 15 kużdogo mic- 
siącn o gods. 9 wieczoran w zakła- 
dzie p. Tomaszewskiego Holzmarkt 
Ste. Jeśli 1 mb 15 wypadają w so- 
boię to pewiedzenie odbywa się 8 dni 
poźniej. Hraew. p. Grylewicz. 


„Tow. Wulkan* odbywa posiedze- 
nia w poniedziałki o g` 9 w. przy 
Holzmarkste 19. u p. Tomaszewskie- 
go. ł'rzewodniczący p. J. Giol. Las- 
gostr 20. 

Tow. Orzeł odbywa posiedzenia w 
sotoiy przy Raupachstr. 6 up. Pe- 
lacza. Przewod iczący p. Picprzyk, 
Blumenstr. 52. 

Tos. św. Kaźmiorza odbywa pOsie- 
dzenia w niedzielę o godzinie & przy 
"Vhurmstr, Arndt's Brauerei, Przew. 
p. Tischler, Gerhardtstr. 12. 


Fowarzystwo - narodowo - religijno 
„Kościuszko? odbywa posiedzenia w 
niełzele mzy  Liinebargerstr. 330 


1. SI « pirkonatr, I. 


g 10) wiecz. przy Kommandantunstr. 
20. (Armin-Hallen). brzew. p. Trań- 
ski Jabnstr 8, 

Tow, Polskich Piekarzy odbywa po- 
siedzenia w czwiwtki o 4 g. po pał- 
przy Gr. Frankfurtowtr. 99. Przew. p. 
Piotrowicz. Wszelki, korespondencje 
trzeba nadesłać do lokalu posiedzeń. 

Kółko spiewaków z Przemysłowców 
odbywa lekcje co czwartek o godz. 
3. w lokalu p. Wienicke przy Alte 
Jakobstr. 68. PDyrygo:t p. A. Rut- 
kowski City-Passage, Drosdenerstr. 
52-53, mieszkanie 33. 

Tow. Młodzieży Jagiolluńskiej | od 
opieką św. Alojzego odbywa posiedze- 
nia co niedzielę przy ŹZchdonickerstr. 
12a w lokaln p. Wieczorka. Początek 
è g. 6 wiecz. Goscie mile widziani. 
P. p. 1. Chwaliszewski, Putbuserstr. 14 

koło spiewackie polskie odbywa swe 
lekcje we wtorek wiecz. o g. 9. przy 
Kopnickorstr. 68 u pp. Małeckiego i 
Kosi kiego. Dir. p, Kentner. Posiedze- 
nia co pierwszą nicdziolę po l-ym. Pw. 
p. Krelkiowicz, Marianeuplatz, 14. 

Tow. Polok Wanda odbywa pric- 
dzenia w niedziele o w. 7 przy Thurm- 
str. rog Stromstr. „„Arndts Brauerei". 
Przewodnicz, p. Tischler, Grerhardr=tr. 
ti Gawin Towarzystwa maja wałry 
mss la ogrodn. 


o godz. 9 wiocz. przy Holzmarkstr 
19 u p. Tomaszewskiego. Dyrygent 
Bukowski, PF athenowerst: 73. Posie- 
dzenia co wtorok po 1 i 15 w tym- 
że lokalu. Przew. p. Sikorski Stall- 
schroiborstr 43a. 

Tow. Młodzicży Polskiej odby- 
wa swo pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana Protza Annenstr. 9. 
Na kużdem posiedzeniu odczyt iub 
wykład. Przew. p. W. Śmietana 
Fischerstr. 8. 

Tow. Polek odbywa swo pesiodze- 
nia co niodzielą o godz. 8 wiocz. 
przy Niećerwallstw. 1]. Przew. p. 
(Giqąsivro *ska Tuinienstr 233, 

Tow. Polek Gwiazda w Movabicie 
odbywa pos. co niedzielą o g. * w. 
przy lutnehurerstr. 359 Łuk kolejowy 
Przew. p.Kawecka. Alt-Mabit 125. 

„Tow. Polsko-Dramatyczne odbywa 
swe posiedzenia co niedzielę punkt. o 
godz. 6 w Armin-Hallen przy Komman- 
dautenstr 20; ra każdem pos. odczy- 
ty lub doklamacje. także przod pos. 
począwszy od godz. 4 bawienie i kształ: 
come się w rdżnych kierunkach. Pr. 
Szatkowski. Marienburyorstr. 29. 

'Pow. Połek p. op. św. Józefa od- 
bywa posiedzeni» co niedzielę po pol 
o tw lokalu p. Palacza Raupachstr. Ga 
Pr. O, Dwarzawska Fourisborzer AHo2. 


Gr Erafakurterstr, 11. Przew. p. Kwa- 
snie wska, Landsborgerstr. 95. 

Woiss on seo, 
Katolickie św. Stanislawa odbywa 
posiedzenia e» drugą niodziolę przy 
Sedanstrasse. 57. Przew, p. Pirschko 
Langharstr 60. 


„Tow. Polsko 


Kriedriel.sberg. „Tow. Pol: 
sko-Katolickie św. Jadwigi' odbywa 
po-iedzenia w niedzielę po 1. i 15.0 g. 7 
przy Frankfurter Alle 182. Przew. 
p. Molski, Frankfurter Allee 143. 


Schónoherg. Tow. Katol R»- 
botników Ł'olskich* odbywa posiedze- 
nia co niedzielę po 1. i 15 każdego 
miesiące o godzinie 6 w. w lokalu 
przy Potsdamerstr 71. Przew p. K 
Dziurzyński, Biilowst. 33 


Charlottenburg. Tow. Pol- 
sko”Bratemkie odbywa swe pos. co 
niedzielę «© 7 wiocz. w lokalu p 
Zńshchego przy Bosinstr 3. Przew 
A. Fiorkowski, Wiłmersdortestr. 133 


Kalkborge -Riidorsdora 
Tow. polsho-katoliukio św. lzydóra 
odbywa posiedzenia w niedzielę vo Li 
15o godz. 8 po południa przy Schu.- 
at. 4h. Missier. Przew. p fra ki Rhe- 
donstr. 12. 


A, Galdowski 


Bernauerstrasse 73, naróżnik Ruppinerstrasse. 


poloca szanownym Rodakóm swoj skład towarów 


kolonialnych wina i masła 
Obfitym wyborem, dobrym towarem, sądzę każdego jak 


najlepiej zadowolnić. Proszę o łaskawe zlecenie mi swych 
zamówień. 


tolam sza» wnym Rodukom mój zakład restauracyjny 


r f nazwą. 


Restaurant „Patria” 
(OJCZYZNA) 


Kópnickerstr. 68, w podwórzu. 
Eleganeko urządzone pokoje dla Tewarzystiw. 
SALKA DLA ZABAW FAMILIJNYCH. 

KEREĘGIEŁNIE. 
Usługa 


Wielki dobór dobra i rzetelna. 


Ceny umiarkowane. 


jadeł i napojów. 
Z usza:.owaniem 


kazimierz Małecki 


Restaurant 
J. P a l aC Z, Kuchmistrz. 


iicupachstr. 6, w podwórzu parter. 
em KRĘGIELNIA. ammm 

Sala do zabaw, uroczystości we- 

Gazety polskie. 


Pokoje do posiedzeń. — 
gelnych i familijnye. 


Smaczne obfite polskie obiady po 50 i 60 fen. z piwem. 


kd | o osa 
„Posłaniec Katolieki 
pismo religijne wychodzi co tydzień pod redakcją księdza dr. 
Liesa a zawiere lekcje, ewangielje. kazania na wszystkie nic- 
uziele i święta, artykuły religijno i ponezające kronikę kościelną 
i t. d. Prenumerata wynosi na pocztaeh 50 f. kwartalnie a z 
odnoszenien do domu 65 f. Ajenci olrzymują wysoki rabat. 
Zgłosić się powinni pod adr.: „Posłaniec Katolic"i*, Bochum. 


e e (3 
Restauracje i Destylację 
è 
Neue Griinstrasse 34 
naróżuik Seidelstr. 
polecam łaskawym względom Rodaków. Za skorą i rzetelną u- 
sługę ręczę. Napoje i jedzenia po cenach przystępnych. 


Zszacuniiem 
Józef lwinski. 


Fabryka mebli, luster i 1zc2v wyścielanych, 


Wielki wybór E. Swoboda Speajalność: 
mahoniowych i ? Warsztat do 
erzechewych  (ApiCer i dekorator _ wyścielania 
urządzeń mieszkuśb SERRI R w domu. 

45. BBrumnen=ftrasse 45. 


M IRAN AD -AA LLA A- 5 TPTI MD OARAREAE y 
< Szanownym Rodakom polecamy nasz dobrze zaopatrzony i 
4 


sg skład cygar s 


importowanych i krajowych, 1 
oraz wszelkie gatunki papierosów, tytoni i tabaki. 
$ 


Z wysokim szacunkiem 


Fyrst i Rakowski 


Berlin, Gr. Frankfarterstr. 70. 
narożnik Schill ingstr 


> Przy odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papiorosy e 
Kemendzinskiego; Wellera I Sulimy z Drezna i Patria z Poznania. po d 
5 lecamy od dwoch paczek począwszy po 15 ten. za paczkę. 


PP ELLAS ALAARA A AARIATE NE d VENTETO INGINE COCER PA- 
Obvk kościoła św. Piusa 
przy Pallisadenstr. Nr, 72 


(iszrioddam moją księgarnię katolicka, sklad obrazów i figur świę- 
lgełi książek do zabożeństwa, kalendarzy, świec gromnieznych, pasyjek. rò- 
łeńc.oów, skaplorzy, powinszowań, papieru i różnych innych rzeczy, jak i war- 
sztat do oprawiania obruzów i książek jest w niadzicłę i święta tylko zrana 
do 10-tej i od 12-tej do *-giej otwarty. 

O łaskawe poparcie prosi 


Franciszek Xawery Froelich. 


Xsile'or i drukiem Fr. Załachowskiege w Berlinie. 


= | wykonywa wszelkie ubiory męsź/e 5 
S po umiarkowanych E 
a ocenach r 
4 i i PM ~ 
>, Krajowe i zagrani- z 
9: £ 
pa Za dobrej = 
N = 
i leżenie i dobry | > 
3 materjał gwarantuje. | * 
e Repa racje prędko i tanio!'| © 

da 
B 4: a © 
- Berlin Prinzenstr. 63. f= 


Wszelkie przybory dla damskiej I męzkiej 
krawiecczyzny. 


Gaaiki, tasiemki, wstążki, 
Kerenki, 
passementerje. 


Nielizna, 


wszelkie trykostaźe, 
krawaty, rekawiczki szeliai, 
Kapo'y i w:zystkie artykmiy zimewe. 


Nowa olwerZzone. 


J. R. Liskowiak 


złotnik i zegarmistrz 
Admirolstrasse 20 " 


Najtańsze zródło reparacji ze- 
garów, rzeczy złotych i srebrnych 
oraz szkatułak muzycznych i. t. p. 

Moim staraniem jest szan. od- 
biorców jak najtąniej obsłużyć. 

Polecam: 

Kluczyk do zegarka 5 fen., wska- 
zówka 15 fen , szkiełka wszelkiego 
rodzaju 20 fen., nowa sprężyna de 
zegarka cylipdrowego 1 markę, czyszczenie zegarka 1 mr., czy- 
szczenie zegarka z dołączeniem nowej sprężyny 1,50 mr., wpra- 
wienie nowego cylindra 2 mr. 

Wszelkie reparacje wykonywają się dobrze, szybko i tanio 


| pod 4 letnią gwarancją. 


Proszę szan. Rodaków o łaskawe poparcie. 


Newe regarki, rzeczy zlote i srebrne pe cenach 
fabrycznych. 


B. Zielonacki 


Berlin SO. Oranienstrasse 17? 
(narożnik Adalbertstr.) 
Telcfon: IX 484 


największa pracownia eleganckie; garderoby 
dla panów i chłopców. 
10,000 PALTOTÓW 


zimowe od 15 mr. począwszy, letnie od 10 mr. 
6000 ofeqanokioh ubiorów od 12 mr. 
15,0u0 par spodni od 1.50 mr. 


Ubłio>rki dla dzieci o4 2,50 


lo "ue wwa 


Podług miary wykonywa się ubrania w 24 godzinach. 
Za dobre wykonanie 1 trwały materjal ręczy bezwarunkowo. 


Najtańszy skład w Berlinie. 


Ncigacz, firma Tiesłer 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Berlin N. (e. f(lumburge atc. 3. 
Polerm ksiazki do nabożeństwa. pol-kio i niemieckie, obr: uży fleu- 
ty, kizyżo, rożańce, kropielniezki. zromnieo, kalesdarzo, powinszowania pal- 


skio, błogosławieństwa i wszelkie materjały viśinienne i szkólne. 
oprawę obrazów i książek. Usługa rzetelna. 


Przyjmuję 
Szanownym Rodakom polecam mój 


składobuwia męzkiego i damsk.ego| 
Charlottenbury Kaiser Friedrichstr. 60. 


Zarazem wykonnję wszelkie obr sia rozmuitej mody, 
i rzetelną usługę, polecam się łaskawym wzeledom. 


Karol Przygoda, mistrz szewski, 


Tab Mz a rz" TWTAH 
grze 


przyrzenając skorą 


BRI SAD AK DKA 


Chirurg 1 dentysta 
Felkensteinstr. 43 | Wrangelstr, 02. 
Wprawianiem sztucznych zębów z amerykańską techniką, plem- 


30 


Gd lat 15 istnieje zakład podfirmą 
naag, eenami umiarkowanemi poleca się Szanownym Rodakom. 


bowaniem, wyrywaniem bez bólu, reperueją z pośpiechem wyke- 
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A. Pospieszny 
mistrz krawiecki 
Rterlin, Wrangelstr. Si. 


Poleca się do wykonywania 
ubiorów męskich, jako i wszel- 
kich prac w zakres krawiectwa 
wchodzących podług najnow- 
szych żurnali. Ceny przystó»* 
ue. Usługa skora i rzetelna. 
Za uobre leżenie gwarantnję. 


Klub polskich kręglistów 
zbiera się w każdą niedzielę po 
poludniu 

a J. Palacza 
u. Raapach 6. 
Goście najmilej widziani. 


W Restauracji 


Koczorowskiego 


Klosterstr. 98 
drugi dom od Kaiser Wilhelmstr. 
Co sobotę i niedzielą 


muzyka Polska 


: WESOLY WIARUS, 


ygodnik feljotonowy dła ródzin 

polsko-katoliukicn, 
zawierający piękno ponczające i za- 
bawne powiaici, opisy, żarty. dowci- 
py i zagatki. 

WESOŁY WIARUS wychodzi 
w Raciborzu i jost pismem na- 
wskroć ludowem. 

WESOŁEGO WIARCUSA za- 
pisać można na keżdej poczcie. W 
katalogu pneztowym zapisany joat 
pod numarom Abhe Il t 103, — 
Lien numerata wynosi 56 fem. kwar- 
talnir. 


Zapisujcie „Wesołego Wiarusa*. 


Redaktor odpowiedzialny Fr. Załąckhowski w Barlinio 


